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W iększość sejmowa.

Mfesłtrsztiy byłby zarzut, że dla p il­
skich stronnictw lewliciawyah obojętną 
jest siła mocarstwowta dolsk i Zaoew- 
ne są na lewicy sejmo^Ted wśród pbl- 
kidh nawet posłów gtmpy ludzi, którzy 
by nie czuli się nieszczęśliwymi, gdy­
by Polską rządził Koimisarz jak.ejś tr.ię 
dzywarodówikii 1 obortmuczen czy robotni­
czo - chłopskiej, są też tacy, którzy, 
choć im zależy na mapadległo-ści pań- 
stwinwej Polski, nwstzaja jednak za nie 
skończenie ważniejstzi zasiPOKojenie 
wszystkich pożądań klaisiawych prole­
tariatu czy małorolnych włościan, a 
naiwet żydów , n rteów , brałam sin ów 
i item ców , niż zapewnianie Rzphej, kio 
mecznej dla utrzymunte całości jej gra 
nic sity Obok nich są tam jednak i 
stronnictwa i poszezegółmż Posłowie, 
niemniej gorąco od mawfcy pragnący, 
by Polska była witeteą, potężną i rtife- 
ła poważne znaczenie w  świecie miię- 
ctmiarodiowym.

Porozumienie z tymi ludźmi nie Jesrt 
niemożliwe, jak to siię okazała choćby 
ostatnio p rz y  uchwalaniu ustaw języ­
kowych

\ potowa Seijrnu składa się ze stron 
nictw których naczelnem dążeniem 
jest nie co innego, jeno siła rrro larstwo 
wa Polski. 1 stranmaictwa te: Związek 
LunSowo -  Narodowy, Stronnictwo 
Chrześcijańsko - Narodowe, Chrztecś- 
ańsika Pemo>kracja, Piast nile tylko w  

równiej mierze chcą potęgi państwa Pol 
skiego, lecz ja jeJnałteowto w  zasadzie 
pojmują i, co najwaa nńejszai istnieje 
dziś wspólna wśród nich praca myśli 
ku pogłębieniu programu polskiej poli­
tyki państwowej-

ćgodnem, wspólneon dążeniem poło­
wy Sejmu jest: ustLulente rządów na­
rodu polskiego w pańteiwlie Po i skrom, 
zespolenie kresów iz oollsikiieitr teryto­
rium unrodowem przez jaik najsdn.ej- 
szą ekspansję tia wschód Polskiej cy­
wilizacji mowy, nolskiego rolnictwa, 
przemysłu i handlu oraz przez asynr- 
ietcię państwową rusiii’ów  u bialoirusi1- 
nów, podmesicnie SPraiwiinoślci i auto­
rytetu wtedz państwioiwyehU udeskona 
lenie bojowej sprawności! armh, kcrosio- 
r.dacja narodowa państw’^ i zlagodze- 
me w tym celu konflikfflaw s po tocz­
nych •; walk partyjnych, usunięcie w y ­
tworzonych rozbioraimii różne w  Poję­
ciach prawnych i kulturze obywatel­
skiej między poszczególnymi ziemiami 
RzpUti przei/ jednolite organizację 
szkolnictwa, administracji państwowej 
i samorządów, przekazanie samorzą­
dom możliwie najszerszych zadań Kul­
turalnych i gospodarci-ydi, ale nie po­
litycznych. by tńe stialy się podstawą, 
dążeń separatyzmu dztclrniaowego i na 
rodawośc.iowego, niezależność i rów­
nowaga finansowa państwa, uniezależ­
nienie polskiego przemysłu i handlu te 
przewag; obcych szczególnie żydow ­
skich kapitałów, zarowimenie gospo- 
darazej samodzielności najliczniejszej 
warstwie włościańskiej >rzez rzetelne 
przeprowadzenie reformy rolnej, usta- 
lenijle systemu sojuszów, zabezpieczają 
cych Polskę przed odwetową polityką 
Niemiec Jasne określenie celów  i dróg 
polityki europejski^ państw-s polskie­
go.

Sejm Rzeszy ratyfikuje układ londyński?
Berlin. ?3. suerpnia. „Achtunrabend- 

blat*“  dowiaduje się, że podpisanie u- 
k/łactu nastąpi w  każdym a arie, cho­

ciażby nawet nie uzyskano w  obec­
nym parlamencie potrzebnej większo­
ści 2/3 glusów dla ustawy kolcjow-ej.

Berlin. 23 sierpnia. Na dzisiejszem po 
siedzeniu Sejmu Rzeszy kanclerz Marx 
zlożyt deklarację, w  której podkreślił 
i zeczow e i bezstronne kierowanie kon 
ferencią przez premiera angielskiego 1 
zaznaczył, że delegaci niemieccy nie 
spotkali się się z żadnem ultimatum 
ani też dyktandem. Rokowania toczyły 5 
się w  atmosferze najzupełniejszego ró ! 
wnouiprawrrienia. Delegacja niemiecka j 
może się poszczycić pozytywnymi

lecka j 
i re- 1

zultarami w  sprawie, która każdemu 
Niemcowi leży na sercu, gdyż usiłowa 
uia niemieckie skierowane były prze- 
dewszystkiem w  tym kierunku, aby 
uwolnić kraj od okupacji. Delegacja 
niemiecka, przyjęła propozycję w spra 
wie opróżnienia Zagłębia Ruhry. Ist­
nieją rękojmie, że opróżnienie nastąpi 
przed terminem określonym w  Londy­
nie. (PAT.).

Pochwały Stresssmana dla dobrej woli Eemota.
Berlin. 23. sierpnia. Naisitępnie wśród 

hałasów komunistów zabrał głos dir. 
Luther, który ośwfedczyl międfzu in- 
irymi, że w  razie odrzucenia ’ ukiadtu 
lomayńśktego mtótąipi dailsize kontyuiii- 
owanie zgiubnej dla polityki finansowej 
Rzes7y  aikcli gwaiłtu przez państwa 0- 
ikupacyjne. Go|sipoJarka terenów oku­
powanych nie* może wyltrziyimać dlal- 
szwcih ciężarów, wynikająicych z ukła­
du z  MICUM a ponieważ rząd1 niemfe- 
dkn rnie będzie w  stanie pomóc, to na- 
etąpóć musi nieobyibma 1 uina gospodai- 
cza i socjalna Zaigłębia Rtuliryy stąd zaś 
grozi Niemcom niiietbyiwate iuebeopńe- 
czeńistwo-

W  końcu zabrał gtas mfnaster spraw1 
zągiranioznych Stresemann oświadcza 
jąc między innymi, że w  parówranu 
z pieirwotnem sitanowtśkiiEm Fianc.ii w  
sprawie ewakuacji Zagłębia !v’uhry, 
konferencja lunidyńsika przyniosła dia 
Niemiec bardzo dodatnie rezultaty d ze 
tlerriot dal dowód swej dobrej woli, 
iż zgodżił się na natychmiastową e- 
wiakuację Duesselćorfu i Apporiiweitcir.

Na tem zaikończomo posńedizepie o g 
pierwszej w  południe. Następne pośle 
dzenle odbędK|i-e się w pomeazialek o 
godi. 12 w południe. (PAT).

= □ =

Jest w ięc z,rąb programu polskiej* po 
Utyki naństwowei, zdolnej zapewnić 
Rzpltej m ocaistwową «iilłę. I iesf roz­
porządzający połową głosów  Sejmu ze 
spóf stronnictw, których wspólnym ce 
lem jest orz oprowadzenie tej politrki.

Lecz doświadczenie ostetoteh dw óch• 
lat poucza, że świadoma dziejowych 
zadań °olski połowa Sejmu wystarcza 
by me dopuścić do zejścia r.oldyki p.»ń 

'-stwowej na bezdroża. Prowadzące na­
ród i Rz-pltą do upaidfku, by zauewmlć 
państwu konieczne dla należytego je­
go funkcjonowania śiWiatólczenia oby­
wateli a nawet, by  przez porozumie­
nie od wypadku do wypadku z bar­
dziej wirażliwenn na interes mocar­
stw ow y Polski grupami lcwiicv ulep­
szać stopniowo naszą organizację pań 
stwową, — że jednak za mało pteow y 
Sejmu dla trwałego, konsekwentnego 
rządzema państwem.

I gdyby nawet udało s:ę w ytw orzyć 
nową większość sejmową Polską, się­
gającą bardziej na lew o od więK..-»zo- 
ści, na której opierał się gahineł Wcto- 
sa — będzie ona zbyt jednak słabą, by 
zapewu ć choćby na jedno dziesięcio­
lecie konieczną dla ustaleniila mocar­
stwowej siły Polski ciągłość naszej po 
btyiki państwowej.

Tylko bo\teern bardzo duża więk­
szość może me liczyć się ze (Względa­
mi konkurencji partyime-i i ' nastrojami 
w yborców . I

Stronnittwtt, które łącznie rozpojzą 
dzaiją kilkunastu czy  kilkuidzijcsięciu ie- 
diwto glosami więksrtośai n;ę  mogą lek­
cew ażyć opozycji. Same cne musza i 
musi wytworzony przez niie rząd zna­
czną część swej epargji zużywać na 
przeciwdziałanie demagogii zwalczają 
cych je stronnictw1, by orzy lastęp- 
nych wyborach nne znaleźć się w  
mniejszości. A w  cbwlikrch tnidnych 
czy to co pewien czas zjawiających 
się kryzysów gospodarczych. czy 
Przejściowych niepciwod1 pen dyploma­
tycznych, czy niezadowioletma szer­
szych warstw iudnośc" z powodu nie­
zbędnych, aie uciążFlwiych świadczeń, 
jakich państwa od mich tróiscJfłi zd-rć- 
dać - -  Posi7czególne ®rupy posłów ta­
kiej stosunkowo mewiielkiilej "Większo­
ści usuwają ste z niej, bv ucbyiić się 
od ódpowiedzialności 1 niie ryzykować 
svąycli mandatów.

A brak dostatecznie silnie; i trwalej 
większości Pailameinitarntij me jest 0- 
sobl^wością tylko nas,zego Sejmu Jęte 
o.n nireuclironną koinsietkwienicią współ­
czesnego demokratycznego prawa w y 
barczego Nic nu drliś okineśloinoi więk­
szości iiawret w' pairlaureridie airgi.il- 
skkn Obowiązująca zaś u mas zasada 
proporcjonalno.lei wpnost jęte Przeciur 
ko rządom większości wymierzona.

Stanisław Grabski.

Z DNIA.
KONFERENCJA HERRIOTA 

Z SKRZYŃSKIM.

IV ars/a wa. 23 sierpnia. FiancusKi 
prezydent Rady ministrów' Herriot wyy 
raził zyczrnie uzgodnienia ^  ministrem 
spraw zagr. Skrzyńskim przed rozpo­
częciem się zgromadzenia Ligi Naro­
dów, spraw wspólnych. W obec tego 
ministei Skrzyński w  drodze do Gene­
w y zatrzyma się dwa dni w  Paryżu. 
Minister Skrzyński wyjeżdża w nie­
dzielę 24 bm. do Paryża. (PAT.).

UWOLNIENIE EKSPERTÓW 
POLSKICH W  ROSJI.

Moskwa. 23 sierpnia. Aresztowani 
przez władze rosyjskie eksperci So- 
chaniewicz i Stanisławski zostali w y ­
puszczeni na wolność dziś o  godzinie 
1 popołudniu. (PAT.).

O ZABE7PIFC7ENIE WSCHOD­
NICH GRANIC.

Warszawa. 2J. sierpnia Komitet po- 
fctycznj Rady' M.iin‘tetrów ucliw.alił 
wczoraj cały' szereg zarządzeń o ciia- 
ratkitierze wybitnie wojiskowiyim w' celu 
zabeapfeozenia wschodniej »ra.nicy. M. 
i utwinuziony nu być specjalny kocpui 
straży girauścznej. (AW )

SAD NAD BANDYTAMI 
STOI BECKIMI.

Warszawa. 23. sierpnia. Dnia 3 .  b. 
m. oidbpitb c  się w' Nowogródku sąd dio 
■raźny mad bandytami, któm-.y brali u- 
dział w napadzie na Stołbce. (AvlOt- c

Warszawa. 23. sierpnia. W  Orodnie 
anesztoiwano sekretaTza magistratu 
Mazurkiewicza zą ulffzymywanie 'ron- 
ta'ktu z iKomunstami. (AW).

POLAKIEWICZ W  OBRONIE. 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. 23 sierpnia. W czorais/a 
..Polska Zbrojna" zamieszcza aitykuł 
pt. „O  komsobdneję w  wojsku". Arty­
kuł po-usza incydent, który wywołał 
swem wyteąpiemem w  obronie Mar­
szałka Piłsudskiego przeciw- gen. Si­
korskiemu, —  poseł Polakiewicz. Gen. 
Sikorskiemu zarzucono, że zbagateli­
zował zjazd Legjonistów nie w ysyła­
jąc nawet depeszy' powitalnej i że oso­
ba Marszałka Piłsudskiego tendencyj­
nie odsuwana jest od czynnej służby 
w  wojsku. W  związku z incydentem 
prezes Związku Legjonistów podał się 
do dymisji (aW .).

PRZED KONGRESEM 
NAUCZYCIELSKIM.r

Warszawa. 23 sierpnia. Dnia 28 bm. 
w  salach zamku królewskiego1 odbę­
dzie się otwarcie międzynarodowego 
kongresu nauczycieli szkół średnich, 
pod protektoratem prez. Rzpltej. Przy 
jazd zapowiedziało 200 delegatów. Na 
kongresie omawiany będzie stosunek 
szkól średnich do powszechnych i w yż 
szych szkól. (AW.).

PERSONALIA.

Warszawa. 23 sierpnia. Premjer 
Grabski przerywa - urlop i wraca do 
W arszawy na rrosiedzenic Rady mini­
strów, które odbędzie się we wtorek
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WielKa sensacja dnia!!!
Niebywała do<ąd we Lwowie «pr*edat

„PUDEŁKA SZCZĘŚCIA“
odbędzie się na ulicach maiasta w dniach 30— 31 sierpnia i 1 września. 

Każde pudełko zawiera okoł » 1i,2f. wyborowych cukrów, zaś każde dzie­
siąte bon na cenne niespooziank. w postaci: Roweru, maszyny do szycia, za­
stawy stołowej, złotych zegarków, platerów etc. 4ól0n

Cena pudelka tylko S złoty.
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Sprawy zagraniczne.
BILANS KONFERENCJI LONDYŃ­
SKIEJ. -  SNOWDEN O UMOWIE 
LONDYŃSKIEJ. —  ROZKŁAD W  

CERKWI PRAWOSŁAWNEJ.

Paryski „Folafr11 zestawia bilans 
konferencji londyńskiej w  sposób na­
stępujący:

Niemcy zyskały: 8u0 rniljwnów zło­
tych marek; koleje nad Remem 1 
Ruhrą; Pigyiwróueme gospodarczej je­
dności państwa i iznteaónile 'granic cel 
nych; powról wydalonych urzędni­
ków: bezkarność uchybień w w ypel- 
niatiću zobowiązań i zabezpieczenie 
przed jaft&milkioiiwieiit sankcjami.

Francja j k  zyskaiła rr czego.
Niemcy niczego nie straciły.
Francja straciła: większość w  komi­

sji separacyjnej, możność w  razie złej 
wtoli Niemiec padlfęcfe samodzielnej ak 
oji; w aine p o F ty ę ^ e  i gospodarczo 
zastawy; kontrolę na lewjmi brzegłu 
Renu: wreszcie wftfeadcla snę 3/4 od­
szkodowań, godząc się na obniżenie 
ich sumy o 60 proc.

Niemcom otwamto nadzieję na w e j­
ście dc Ligi Narodów jatkę równoupra 
wnlóncbnu mocarstwu, na. całkowitą fi­
nansową odbudowę, na pomoc w  od­
zyskaniu przez Przemysł niemiecki ryfi 
ków światowych, na ograniczenile 
praw komisji reńsktoj, na m ożność 
pirzygotowania się do nowej wojny.

Francji szjóbiono nadzieję na traktat 
handlowy z Niemcami, o  którym zresz 
tą nic konkretnego nic postanowiono i 
który w każdym razie b ę d zc  dia N.re 
miec nie mniej korzystny jak dla Fran­
cji; obiecano dalej. Francji konferencję 
w  sprawie długów międzysojuszni­
czych, zardatę 45 Prc. należnych Fran 
cji odszkodowań, o ile Niemcy się n.ie 
ociągną. przytem pieniądze te ińgcfaj 
nie wpłyną do .kasy, ale służyć będą 
dla umarzania diiagów, wreszcie dano 
Francji nieokreślone obetrnoe zalatwre 
tóa p-oblemii bezpieczeństwa w forrrlie 
powszechnego ncizb rojenia przy pakcie

■najemnych gwarancji pod ochroną 
Ligi Narodów.

„Śmieszny to i bardzo bolesny bi- 
lons ‘ —  stwKirdza „Lclairu i ca id rta- 
.ncd:owa rtrasa francuska — „odbiera 
wszystko, a nic nie daje*.

*  *  *

Manchester Guardian11 ogłosił w y- 
wńad z Sniowderdcm o wynikach kon­
ferencji londyńskiej. Kanclerz skarbu 
anielsk iego ni® jest z ni ch zadowolo­
ny. Snowiden oświaicSczyt, że wyni­
kiem urnowy londyńskie; jest powsrar 
rnę nowego pnoblemu czy sprzymie­
rzeni nie będą m bć w ;ększych trudno 
śdi' już przy odbiorze odszkodowań, 
czy  taż t  wystąpią one dopiero rde
co później.

Program Dnvesa został przez kon­
ferencję pod pewnymi względami isto­
tnie zmieniony i Snowden skutkiem 
tych zmian oczekuje w  przyszłości no­
w ych trudności.

Snowden oświadczył dalei. że nte 
sodzi się szczególnie na dwa roz-sir/yg 
nilęcóu kcmfsrencłi lonidyńsU1 cj.

Wedle traktatu wensatekiego Niem­
cy  są zobowiązane costarczac sojtioZ- 
nOkom do roku 1930 różnych rzeczy.. 
Umowa londyńska powiększa te rze-
czov. e> ś w ia d c z e n ia , ‘ zw łaszcza_ cô  do ,
węgla, keksu i materiałów farb.arskch 
p o ' ściśle określonymi warunkami.

W  razie, jeśli Niemcom nic uda się 
uzyskać od swych przcmys f o w cń w  
okSpowdednicł1 dostaw, to kormisła arbi­
trażowa może uznać to za Celowe u- 
chybieitie i uciec się do sankcji'

„Tego rodbaju ograniczenie — zd i- 
n.i.em P- Srowdena — wolności handlo 
w ej Niemiec po rok 1930 ni'ie btlo^za- 
m/c rżane nni przez trij&Jtat wgt sćłî Atr, 
aini przez plan Davefsa. I zwłaszcza, oo 
do węgla, może okazać się d’a Nie­
miec bandzo niekorzystne*.

Bard/o interesujące jest również to, 
co  Snowden oświadczy!' o  postanowię 
rufach, na zasadzie których nagiojna- 
dzone w  Niemczech pieniądze powinny 
hyć mwesttcrwane w niemieckich war­
tościach.

Członkowie komitetu Davesa '®K

twierdzi p. Snowden, nie brali zupchiile 
pod uwagę, aby miało się ograniczyć 
prawo cudzoziemców inwestować w 
Niemczech kapitały swre przez zaku- 
■perwanie niemieckich wartości przemy- 
ślloiwych. Przeciwko też temu posta­
nowieniu Niemcy w  icdinym z proto­
kołów  zaprotestowały.

G o do sankcji szczególnych, to 
Smówder uważa, że umowa londyń­
ska jest nie mniei dwuznaczna, jak 
traktat wersalski.

Sniowden jest pełen podziwu dla de­
legacji niemieckiej, podziw ten wyraża 
bez zastrzeżeń,

Snowden oczywiście jest przeciwny 
je duo .oczne i okupac.fi Rubry i wytyka 
Mac Donaldowi i Kellogowl, że w sura

Moskwa. 23 sierpnia. 20 bm. odby­
ło się posiedzenie plenarne sowietu 
moskiewskiego z udziałem Gziczerina, 
KamienieWa i członka parlamentu an­
gielskiego i komitetu wykonawczego 
partii pracy Layrence. Na posiedze­
niu tern Rakowskij zdawał sprawę z 
rokowań londyńskich.

-Przemawiał nast. Cziczerin, oświad­
czając: Od pierwszej chwili nawiąza­
nia stosunków' z państwami zagrani­
cznemu ujawniły1 się wobec sowietów 
dwie linjc: francuska —  gwałtownego 
stłumienia władzy sowieckiej i angiel­
ska —  usiłująca podw ażyć ustrój so­
wiecki od iwewnątrz. Po pięciu latach 
pojedynka istnieje głęboki kryzys i

Berlin. 23 sierpnia. W  kołach poli­
tycznych krążą pogłoski, że min. Be­
nesz wysuwany jest na stanowisko 
drugiego równorzędnego sekretarza 
generalnego Ligi Narodów. (A\V.).

Praga. 23 sierpnia. Skład delegacji 
czechosłowackiej na sesię Ligi Naro­
dów jest następujący: minister Benesz 
ministrowie pełnomocni Osusky, Mo-

Ustąpienie
Londyn, 23 sierpnia. Lord Grey, b. an­

gielski min. spraw zagrań, zgłosił ustą­
pienie ze stanowiska przywódcy panji 
liberalnej w  Izbie lordów. Krok ten spo­
wodowany został ciężką chorobą oczną.

Ustąpienie lorda Grcya w yw ołało po­
wszechne ubolewanie. Wszystkie dzien­
niki żegnają go jako jednego z na>-

Ń. Jork. 23 sierpnia. Prezydent Coo- 
lidge w  przemówieniu wygłoszonera w  
Piymuth, v,yraził przekonani'-, że spra­
wa odszkodowań jest zasadniczern za­
gadnieniem światowem. Prezydent nw« 
ża, że po przeprowadzeniu planu Dame­
sa należałoby zwołać konferencję w sera 
wie rozbrojenia. Zdaniem prezydenta, z 
propozycjami dotyczącymi długów w o ­
jennych, zaciągniętych w  St. żjednoczo-

wiie tej izs chowali się biernie, zamiast 
prz-aprzeć bezwzględnie stanowisko
miiemieckre. W  dalszym ciągu swego 
wywiadu ten najbliższy komunizmu 
współpracownik Mac Donalda oświad­
czył, że Francuzi opowiadają o nim. że 
pozostaje Pod wpływem finansjery 
międzynarodowej, otóż uważa on za 
swój obowiązek siwsetnddć, że między 
narodowe Fnanse nile starały się 
wpływać na konferencję londyńską w  
sprawach politycznych ogratrlJciając się 
■dio gospodarczych a co do tego były  
w  prawie r.aturalnem, ponieważ ci, kto 
rzy  dteją pieniądze muszą je zabezpie­
czy ć przeć stratą.

Snowden wyraził reż radość, że ko- 
szfr okupacji „Ruhry“  poniosą Ftancu

rozkład na Zachodzie, a wzrost ekono 
miczny w  związku sowieckim. Sowie­
ty z chwili obecnej wstępują na sze­
roką arenę polityki wielkoo-eaiiicznej.

Następnie przemawiał przedstawiciel 
Buchary Jnssuf, który winszując w  
imieniu Buchary i Turkiestanu zw ycię­
stwa ZSSR. no czerwonym  dyplomaty 
cznym froncie, ofiarował Cztozerm o-' 
wi, Rakowskiemu, Kamieniewowi i 
Tomskiemu jedwabne chałaty, które 
obdarowani w łożyli na siebie. W  ten 
sposób manifestacyjnie podkreślono 
azjatycką politykę Związku. Posiedze­
nie zamlaiięto uchwaleniem dość pu­
stych rezolucji, na term t nienaruszalno 
Sci ustaw sowieckich. (AW .).

verka i Dvoracek, prof. Kromar oraz 
radcy legacyjni Massaryk, Kmzel i Je 
zorsky. (PAT.).

Londyn. 23 sierpnia. „Daily Tel.“ do­
nosi, że Mac Donald nie weźmie udzia­
łu —  jak poprzednio zapowiedziano — 
w  posiedzeniu Rady Ligi Narodów dnia 
29 bm. i nie pojedzie do Genewy przed 
rozpoczęciem sesji Ligi Narodów. (AW .)

lorda Sreya,
znakomitszych polityków. ,,W esiminster 
GazeUć* pisze, że lord Grey przeważył 
w  r. 1914 szalę na rzecz udziału Anglji 
w  wojnie w  obronie Belgji. Dzienniki 
konserwatywne w  nadzwyczaj pochle­
bnych słowach składają hołd Greyowi 
jako ostatniemu ze znakomitych libera­
łów epoki ubiegłej. (AW .)

r.ych należałoby się wstrzymać aż do 
czasu uregulowania sprawy odszkodo­
wań. (PAT.)

Paryż. 23 sierpnia. Agencją H a v is a  
UDOważniona jest do zaprzeczenia in for­
macjom podanym przez „Journal Finan- 
cielK jakoby nawiązano oficjalne roko­
w an ia  w' sprawie uregulowania zobowią 

j zań kredytowych wobec Ameryki. (PAT)

z>r i Beigowże. a ule N*cmov i że skut­
kiem tego PrancŁ wreszcie poczuje, 
że wyniki okupach Rufffy nie warte, 
są jej kosztów.

Wreszcie prr.(«ftfz5* Strowder, biy-- 
tyjskśch pi'zemysió\.x.'ów przed następ 
stwami, jakie nwże traktat han-
olaw y franctcsko - ntomiteclc', jeślib" 
został' zawarty na podstawach, jakich 
życzy sobie Francja.

♦ * *
Glośnem echem oid-bić się w  Prasie 

Kuigramkznej konflikt oom iędzy kon- 
stantynonolit. patrjercbatem a prawo* 
shrwniym kościołem rasyiskjfo

W  kwietniu br. św. Synod prawo- 
sławny w  Konstantynopolu Pod prze- 
wodruictwem patriarchy Grzegorza YlI 
uisunął od sprawowaniia wszelkich 
czynności duszpasterskich dwóch arcv 
biskupów rosyjskich, pnzebywającycn 
w  Ko.niS'taniyn'opijlu Anastazego i -\lek- 
samdlra. Było to rzekome na skutek 
skargi wniesionej Przez grupkę Rosjan 
przeciw tym hierarchom za ich wrogą 
dlo wfed-zy sowieckie] d?‘alłalność i 
przesaKiadzanie chcącymi powracać do 
Ro'Sji.

Jaik się okazało, działała tutaj intry­
go sowiecka, której na.H7ięd'zi:iem okazał 
się patriarenat komstantj^PPolitański.

Pośredlniik.ictm między władzą sowie­
cką a patrarchą był rusyjsiki adryokat 
w  Konstantynopolu, Polański, konsu­
lem przy greckim sąnzhe kościelnym 
dlo spraw rozwodowych. Polański przy 
znaj się wobec tuneekłeh władz bez­
pieczeństwa, że jest agemitem rządu 
bolszewickiego i ułattyiał przedstawi­
cielom patriarchatu porozumiewanie się 
z członkiem bolszewiidkfieigoi przedstfj 
wiicielstwa w  Konstan+yiiiioipolu. Praso- 
łoiuwm. Polański został aresztowany a 
Praisołow zbiegi! z Konstantynopola 
przetd hirecką policją.

Cała ta afera Przyjęła rtożmiary, kto 
re mogą spow odować głęboki rozłam 
w  kościele prawosławnym.

Jak donosi prasa rosyjska i angiel­
ska patriarcha Grzegorz V ’ I stanąi pc 
strpaie „Ży wej Cerkwi11 rosyjskiej i c -  
gloatl dekret uznający paiflrjarchę ko­
ścioła losyjskiego Tlchoina za schyz- 
matyka i Pozbawiający go godności 
patriarchy a sam patrjarchait moskiew­
ski izośtał skaso.w-any.

Dekret ten został iirOfczyśiie odczy­
tany i przyjęty na ostatrńm wszechio- 
syjskiim zjćździe „Ż yw ej Cerkwi11 w 
Moskwie, który obraidbwal od dnia 11 
czerwca br.' Zjazd ten stanowczo po­
tępił dhiakalność parrjarchy  Tichona ja 
ko „'reaiccyjnego awanturnicą, obcego 
Prawiosłayyriu i kienoiwinka osobnej sek 
ty Fchonioiw-ców11.
-0)p tfPr — 'JtA zuoSaztr) Buoanrifnj 
nosi „Dafly Telegraph'1 — pragno w y 
korzystać obecny momenit rozkładu w  
rosyjstkim kościele Prawosłaidmym. a- 
by  napowrót rozcri.gnać swojo prawa 
hńera de bieżne na kościiót rosyjski, który 
jak wiadomo, oderwą! się w  17-iym 
vłije(ku od Konstantynopcła i utworzy? 
swój samodztolny Patriarchat moskiew 
SM. \Vr tym celu patrjaichat konstanty- 
nppolski miał w ysłać do M oskwy spe 
Ojlrlną komisję duchowną, któraby na 
miiiejscu zbadbła stosunki kościelne.

W  M oskw ę oczekują nawet, że w  
raizie wydalenia Patriarchy z Konstan­
tynopola przez właidze turecko, ezem 
podobno te ostatnie grożą, Grzegorz 
VII zdecyduje się osiąść w  Moskwie i 
ogłosić się głową, rosyjskiej cerkwi.

W ładze sowieckie małą odnosić się 
do tych projektów życzilitwie, a ar u- 
trzymuje korespondent wisponmianego 
pisma, ćałaW era mlędi/y kenstantyno- 
polskim patriarchaitem a ..Żywą Cer­
kwią11 została przygotowana i przepro­
wadzona przez posła s owiec'de gn w  
Konstantynopolu, Lbnilca (naturalnie ży 
•da). Fakty w y że : opisanie w yw oła ły  
silne oburzenie wśród rosyjskiej emi­
gracji za granicą a także i części du­
chowieństwa greckiego, które w ypo­
wiedziało posłusneńsitwio Patriarsze
Grzegorzowi Zamęt. Salki zapanował w  
koiściele prawosłarmym w  Rosji za­
czyna rozszerzać się i na inne odłamy 
kościoła prawosławnego, oo nie poro- 
staire głębokich nasitpęstw' m
Pnzsyszłość

Va*i twierdz! p Czkcssn n na £|sździa w ^osh w ie

Długi wojenne po załatwieniu odszkodowań.
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ti PLAN KONTROLI WOJSKOWEJ i 
NIEMIEC.

Lonoyn -.5 sierpnia. Wolt. Dyploma­
tyczny sprawozdawca „L aily Te leg o ‘ 
Joposl. że Mac Donald zamechai zamia­
ru wzięcia udziału w posiedzeniu rady 
Ligi oarodów  w aniu 29 sierpnia i nie 
przybędzie do Genewy przed rozpoczę­
ciem się sesji Ligi Narodów, tj. przed 2 
wuześnia. Możliwcm jest, że z Paryża 
Mac Donald uda fię do Genewy razrm 

lierriotem. Sprawozdawca donosi da- 
j, że co do planu, jaki specjalna komi- 

fja Ligi Narodów opracowała w sprawie 
Kontroli wojskowej \v Austrii, Węgrzech 
i Bmgani, rząd francuski jest tego zda­
nia, że plan ten nieda się zastosow ać 
wobec Niemiec. Oczekują, że delegacja 
francuska przedłoży osobny etan, który 
opracuje generał Nollet wraz z rzeczo­
znawcami i który będzie przedłożone do 
aprobaty radzie obrony tiarod. (PAT.)

Z KONGRESU UNJI 
MIĘDZYPARLAMENTARNEJ

Berno. 23 sierpnia Na wczorajsze ni 
posiedzeniu Un-ji międzyparlamentar­

nej przystąpiono do ttyskus: nad ogól 
ną sytuacją polityczną, Pierwszy prze 
mawiał delegat amerykański Burton, 
który wyraził przekonanie, że w  ogol 
rej sytuacni politycznej zauveażvć się 
daje polepszenie W  sprawie stosun­
ków- Stanów Zjedn do Ligi Narodów, 
oświadczył, żc Ameryka nie chce 
przystąpić do Ligi ponieważ udział jej 
nie miałby celu dopóki w  Europie na- 
nują -obtecJnu przeciwieństwa. Mówca 

'wyrat? 1 się dodatnio o dotychczaso­
wych pracach Ligi Narodów. Następ­
nie przemawiał delegat ozeski senator 
iBrabcc. W  dniu dzisiejszym zabierze 
głos,' delegat niemie-tKi b. prezydent 
Loebe. (PATA

KONKURS NA PRZYWRÓCENIE 
POKOJU.

Londvn. 23 sierpnia. lak wiadomo, 
Edward Eilene z Bostonu' ogłosił nagro­
dę na pracę: „Jak może być przywró­
cony pokój i dobrobyt ekonomiczny 
Wielkiej Brytanji i Europy w drodze mie 
G/ynarodowej współpracy '1 Na wezwa­
nie to z samej Wielkiej Brytanji nade- 
szio 4.71X1 odpowiedzi. Przyznanie na­
gród nastąpi 15 września. Nagrodzone 
prac i będą ogłoszone.

J !P = SS===—  *  — —
f  O G Ł O S Z C N I E .  V

Na zasadzce Rozporządzenia M inistra Skarbu w  pcrc-um ian ie  z Mi­
nistrem  fteferm  Ro lnych  oraz M inistrem  Roln ictwa i fcobr Państw ow ych  
z dnia 16 lipca 1924 rosis w spraw ie przyjm ow anie na poczet podz Jcu 
m ajątkow ego listów  zastaw nych Państw ow ego  Banku  Po lnego  (Dz. Us:
Nr. >4 puz. i»4>

przystępuje do akcji parce lacyjno  ■ kredytow ej, zw iązanej z uiszczaniem 
przez w łaśc ic ie li w iększych posiad łości ziem skich należnych od nich 
kw ot podatku m a ją tk w e g u .

W lym celu Państwowy Bank Rolny
1) przyimuje do kom isowej parcelacji na rachunek właściciela, względnie na 

bywa większe obszary ziemskie, nadające się do natychmiastowej parcelacji
2) udziela pożyczek nab>wcom dziatek gruntowych, utworzone cn na obszarach 

parcelowanych przez właścicieli za zgodą urzędów ziemskich na opraceme 
podatku majątkowego; pożyczki te, umarzane' w terminie 10-leinim, bęaą 
ud/.ielane w 9%  li tacii zastawnych Państwowego Banku Rolnego, op ie­
wających na złote w zlocie, do wyso.cości 66% ustalonego przez Bank 
szacunku.
Uzyskane ze wskazanych operacji środki będą przeznaczone na pokrycie 

należnego od właścicieli majątków podatku majątkowego, przycaem listami 
m oże być wpłacona cześć nieprzekraczająca 80% przypadającej do zapłaty 
kwoty; listy zastawne będą lićzone po kursie 90 za 100,

Uzyskana przy parcelacji ewentualna nadwyżka będzie wypłacona w łajci- 
oelom  przez Bank po uregulowaniu wszelkich przypadających od nich nale­
żności skarbowych z tytułu podatku majątkowego.

Właściciele ziemscy, pragnący skorzystać z pośrednictwa Państwowego 
Banku Rolnego przy uiszczaniu podatku majątkowego w sposób, wskazany 
rozporządzeń em Ministra Skarbu z dnia 16 lipca 1924 r. winni są złożyć 
w Państwowym Banku Rolnym w Warszawie (ul Traugutta 11) następujące 
dokumenty;

A) urzy oddawaniu do kom isowej parcelacji, względnie przy zgłaszaniu 
rrajitku lub iego części do sprzedaży:

U podanie ze wskazaniem zgłoszonego obszaru, szczegółow ym  opisem tegoż 
obszaru, ceny sprzedażnej, oraz z dołączeniem ourysu planu,

2) wvciag hipoteczny nieruchomości, wktói ej skład wchodzi zaoferowany obszar,
3) zaświadczenie władzy skarbowej o  wysokości kwoty podatku majątkowego.

B) przy zgłoszeniu o kredyt ula nabywców działek z parcelacji, prowa­
dzonej przez właściciela bez udziału Banku:

U podanie, zawierające zgodę właściciela majątku na przeka. ywa iie do Pań­
stwowego Banku Rolnego wszelkich wpływów z parcelacji osiągniętych, 
nie wytaczając iuż pooranych przez sprzedawcę,

2) wyciąg nipoteczny parcelowanego majątku,
3) pian pircelacyjny i listę nabywców, zatwierdzone przez Okręgowy Urząd 

Ziemski.
4) umowy przyrzeczenia sprzedaży, zawarte z nabj. wcami azialek,

Przy przedwstępnem porozumieniu z Państwowym Bankiem Rolnym wy­
starczy przedstawienie przez właściciela — zamiast dokumentów, wymienionych 
w p p. 3 4 lit. B. zezwolenie władz ziemskich na rozpoczęcie prac parcela-
cyjnych; przed ostateczną jednak decyzją co do udzielenia kredytu, wymagane 
będzie dopełnienie warunków, przewidzianych w cytowanych wyżej punktach.

BEis.ęysh ustnych fo ;orm aqi udziela ParasiwoMły Bank 
Rolny w W arszawie, ui, Niecała N. 3. 4643n

i t o a  Meiriufa wywarła dadafriis w r a ź c ie  w Izb ie?

NIE ZAMACH, LECZ WYPADEK,

Sofia 23 sierpnia. Bnlg. Ag Tel po­
daje: Prasa hiałogrodzka podoła wiado­
mość. że w nocy z dnia 17 rta 18 Dr., 
dokonano w Sofji zamachu pa jugosło­
wiańskiego attache wojskowego. Nie mo 

c tu jhyć mowir o specjalnym zamachu 
na osobę attache. Zaszedł tu tylko jedy­
nie wypadek, który móg*by spotkać ka­
żdego w okolicy miasta, która w dnie. 
świąteczne nawiedzana jest przez naj­
różnorodniejszą publiczność. (P A T )

V YKRYĆIE MORDERCY 
ERZBERGERA?

Budapeszt. 23 siemrania. Urzędowy 
komunikat donosi, że aresztowany z 
powodu podejrzenia o udział w zamor 
dowaniu Erzbergera Henryk Forster zo 

stal skonfrontowany z dwoma urzęd­
nikami iKihcYjn; mi niemieckimi, którzy 
w tym celu przybyli do Budapesztu. 
Urzędnicy niemieccy stwierdzili, iden­
tyczność Eórstcra z kupcem Henry­
kiem Schultzcrii, oskarżonym o udział 
w morderstwie. E"nrst&r .gbprziegzy? 
tw ierdzeniu im zędrftów nlamieckfclt. 
Odstawiono go do prokuratorii. (PAT.)

a r c h e o l o g ic z n e  o d k r y c ie  
YV EGIPCIE.

'aryż. 23 sierpnia. „New Jork Herald' 
r td a je .će  archeologowie egipscy, któ­
rzy badaią grobowiec Tntankhame> a, 
natrafili na śladv dalszych grobów kró­
lewskich. Na ślady te naprowadziły ar­
cheologów napisy w grooowcu lutank- 
.ameiu. (P A T '

Paryż. 23, sierpnia. W dalszym cią­
gu dyskusji y j Izbie deputowanych nad 
oświadczeniem rządowem zabi ił głos 
dep. Margainc rad. ^socjalista. Mówca 
wyraził zadowolenie- z rezultatu, jaki 
osiągnął Herriot na konferencji londyń 
skiej.

Dep. Cassin komunista wspominając, 
iż Herriot oświadczył żc Mac Donald 
wyraził zadowolenie z -wyników kon­
ferencji zaurważa, że nie zdaje się to 
wynikać z pisma Mac Donalda ogłoszo 
tiego w Paryżu niezwłocznie po po­
w rocie Herriota.

Na uwagę Cassma Herriot odpowie­
dział, że zgodne jest z prawdą, że pi­
smo Mac Donalda ukazało się w  pra­
sie francuskiej iuż po ukończeniu roko­
wań, żc  jednak prawdą jest, że pismo 
to zostało ■ mu do-ręczone w  Londynie 
przed zawarciem układu, przed końcn- 
v. cm przemówifcirom Mac Donalda i 
Przed załatwieniem sprawy Zagłębia 
Ruhry. Dzienniki angielskie podały w‘ó 
wczas wzmiankę o piśmie Mac Donal­
da. Było wprawdzie postanowione, żcY 
sprawa Zaguębia Ruhry nie będzie w y 
sunięta na konferencji londyńskiej* je­
dnak Niemcy w swoim memoriale 
przedstawili swoj punkt w idzenia na tg 
sprawę. Rząd francjiski zę. .swoi stro­
ny przedstawił własny jnnkt widze­
nia.

„Nie było też nic dziwnego — D ó- 
wil — iierriot, że Mac Donald przyj­
mując zobowiązania wobec toby gmin

jednak tego uważać za postępowanie 
niewłaściwe albo za zaprzeczenie ist­
nienia porozumienia, pirzedwjr/.e , ,po. 
stepowanie rządu angielskiego było 
najzupełniej popraw ne.

Po całym szeregu przemówień po­
siedzenie zamknięto o  2 w  nocy. PAT.

Paryż. 23 sierpnia. Na dzisiejszern 
rannem posiedzeniu Izby deputowa­
nych Luawik Dubois sławił w  orzemó- 
wńeniu sweni rolę komisji odszkodo­
wań. Mówca wyrażał niezadowolenie 
z powodu przyznania Niemcom prawa 
do odwoływania się do arbitrażu 
przed wykonaniem zarządzeń komisji 
odszkodowawczej zaznaczając, że w 
roku 1871 Niemcy nie byłyby pozwoh- 
ly na żaden arbitraż w  sprawie wyko 
rania klauzul traktatu. Mówca dalej za 
znaczył, żc plan Davesa zmniejszy! o 
4 ł miliardy spłaty należące się od Nie. 
miec.

Zabrał glos następnie premjer Her­
riot i zaznaczył, żc plan dotyczący 
spłaty zobowiązań niemieckich opra­
cowano w Londvnie w roku 1921. 
Czyniono wszelkie wysiłki stale,jjuby 
prawa Erancji nie doznały uszczerbku. 
Ugoda londyńska przynosi narodowi 
francuskiemu iils$Pd plan Davesa przy 
czyni się do tego. żc jeszcze w  roku 
bieżącym wpłyną do kasy państwowej 
pieniądze, których tak bardzo potrzeba 
jemy. Osiągnęliśmy oczywiste korzy­
ści. Zaprzeczać temu, to znaczy prze­
ciwstawić się rzeczywistości i zadowu

S

lać się zwycięstwem, które istnieje ty ł 
ko w  traktacie, podczas gdy do kas 
me wpłynie ani jeden sou. ITar.cja ocze 
kuje korzyści realnych. Nie tracąc z 
tego niczego co  daje traktat, staraliś- 
my się uzyskać nowe gwarancie i uzy 
skaliśmy je. Mair. tu na myśli sprawę 
barwników. (PAT.).

Paryż. 23 sierpnia. Ogólne wrażenie, 
jakie odniosła Izba z m ow y premiera, 
jak to widać z dyskusji, jest bardzo 
przychylne dla rządu. (PAT.).

Niemcy wobec układu 
londyńskiego.

NACJONALIŚCI ODRZUCMA PI AN
DA Y J/S A.

Berlin. 23 sierpnia. Według doniesie­
nia dzienników, przewódcy niemieckiej 
frakcji nacjonalistycznej wystąpili prze­
ciw' interpretacji niektórych pism i u- 
chwał stronnictwa. Przewódcy frakcji 
oświadczają, że bezwarunkowo i bez 
względu na interes nartji odrzucają plan 
Dayesa i w'sząstkie projekty ustawowe 
pozostające w związku z tym planem. 
(PAT.)

TELEGRAM 7 OBSZARU 
OKUPOWANEGO.

Berlin. 23 sierpnia. Prczyduim ko­
misji ekonomicznej obszaru okupowu- 
nego wystosowało do wszystkich fiak 
cji parlamentarnych telegram z dąniea 
sieniem, że prezydium oświadczyło się 
jedno;"' Tinie -za', .przyjęciem postano­
wień londyńskich. 1 rezydiiim wwiuiża 
nadzieję, że przedstawiciele Nadrenii 
i Zagłębia Rnhry p.jyjrną postanowie­
nia londyńskie, które w  tym wypadku 

.zgodne są z interesami ludności tych 
obszarów'. (PAT.).

PO AWANTUR ACH KOMUVJSTVCZ-
NYCIf w  BERLIŃSKIM PARI AM.

B J ł i .  23 sierpnia. Dzienniki donosfą: 
Z powodu rozbicia wczorajszego p o je ­
dzenia Sejmu Rzeszy przez frakcje ko­
munistyczną, przedstawiciele '.rzęch, rzą 
óowych stronnictw koalicyjnych odbyli 
jeszcze wczoraj posiedzenie, w celu 
przygotow'an:a .projektu zmia" regulami­
nu obrad izby, któreby z ipewnily po­
rządek w pracach parlamentu. (PAT.)

Berlin. 23 ierpnia. Komunistyczna I - ak­
cja parlamentarna odbyła wrzerai poUc 
dzenic w  sprawie wykluczenia z 20 po­
siedzeń posła komunistycznego d-a
Schwarza. Frakcja postanów-ńn wysto­
sować energiczny protest do prezyden­
ta parlamentu Walraffa przeciw wyklu­
czeniu posła Schwarza, oraz oświadczy­
ła, że nie pozwoli na uszczuplone prav a 
do demonstrowania w patfatnśncic. mo 
scł Schwarz wystosował do prezydenta 
parlamentu list protestujący przeciw' je­
go wykluczeniu. (PAT.)

Berlin. 23 .sierpnia. Dyrektor Banku 
Rzeszy Schacht przemawiając w ko­
misji dla spraw zagr. parlamentu o u- 
stawach finansowych związańych z 
planem Davesa, oświadczył między in 
nyrni: Jeżeli układ nie •Ubjdzie w' ży ­
cie prezydium Banku Rzeszy będzie 
w'praw'dzie w1 dalszym ciągu ‘dążjTo 
clo utrzymania kursu waluty niaoiiJB 
klej jednakże w  dziedz.me kredytów 
sytuacja się pogorszy. Bank rentowy 
nic będzie mógł należycie spełniać 
swego zadania, dotyczącego otwarc.a 
kredytów rentowych. (PAT.).

ZNÓW TRZĘSIENIE ZIEMI 
W JAPONII.

Berlin. 23 sierpnia. Stacja sejsmo­
graficzna donosi, że w Japonji w  oko 
licy zatoki Tokijskiej dało się odczuć 
tnzęsicnie ziemi (PAT.),
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Echa prasy.
Wimomańskia zakusy. — Doktryner. 
ska instytucfo w polssim sądownict­

wie. —  Monografia o  Leninie.

Ma porządku tfetenrryni naiibii tazego 
Zgromadzenia Lfgi Nai odów , którego 
obrady rozpoczną się 1 września, w y ­
płynie raz jeszcze sprawa Wiłha.

Na łamach „Rzeczypospolitej'* przy­
pomina p. < rrzegt/rczyk historię tej 
sprawy: W  ub. roku rząd' litewski
wmósł sprzeciw przeciw decyzji Kon­
ferencji Ambasadorów z 15 marca 
1923, przesądzającej o  przynależności 
Wilna do Polski, oraz przeciw decyzji 
z 3 lutego 1923, zne szącej pas neutral­
ny i wytykającej stalą granice między 
Dobką a Litwą.

Sprzeciw litewski Rada Lfgi Naro­
dów odrzuciła. Odwołanie się ao z.gro 
madzenia Ligi przyjęło obrót dla Li­
twy tak nieprzychylny, że

„delegat litewski p. Suizikawsk.is, 
chcąc ratować przy .ajimtiej pozory, 
sam rapruponował odl uczenie dal­
szych obrad do następnego roku, 
czemu Zgromadzenie (oczjyiwiścid 
nie miało podstaw sprzeciwiać się, 
nie cucąc w ywołać wrażenia, jakoby 
w brew  woli Litwy forsowało p izy - 
spieszenae decyzji w  sprawie, na jej 
tylko wniosek na porządek dzienny 
obrad przyjętej.'*
Jasne jest, że w  bieżącymi roku Li­

twini nie mogą stanąć z  żadnymi no­
wymi argumentami. Będzie w ięc rze­
czą delegacji polskiej przygw oździć tę 
sprawę i nie dopuścić do dalszego 
przewlekania litewskich; w ybryków  
wilnomańskich, zwłaszcza, że Liga Na 
rodów  miałaby coś pilniejszego do ro­
boty: zaopiekowanie się polskim ży­
wiołem, prześladowanym w  Rowień- 
szczyźnie.

„Gazeta 'Warszawska** porusza spra 
w ę instytucji, która w  ostatnich cza­
sach zdradziła swe ujemne strony w  
sposób szczególnie drastyczny, a  mia­
nowicie instytucji sądów przysięgłych. 
Autor artykułu zwraca uwagę, że w  
krajach zachodnich, m. in. w  Anglii, 
kolebce sądów przysięgłych, podno­
szą się dziś poważne głosy, kwestjonu 
jące ich celowość. W  Polsce, a i aczej 
w  b. zaborze austriackim —  bo oba 
inne ich dziś nie mają —  ława przysię­
głych sadzi tylko sprawy ważniejsze 
(w  myśl no-weli polskiej zbrodnie, za­

dnia 25 sierpnia T924
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grożone kaią conaSmróei 10-letniego 
więzienia). Czy iAjiwlerzanhJ najcięż­
szych właśnie sędziom-laUrom, r%spo- 
siadstiącym dostatecznego przy-goiowa 
tńa, ani praktyki, ck»je gwarancje spra 
wieadwego wymiaru sprawiedHwo- 
ścf? C zy daje w yższe gwarancje, niż 
sprawowanie, tej funkcji przez sędziów, 
fachow ych? Autor tak odpowiada;

„ Zrozumieć m odm  istnienie insty 
tucjJ sądów przysięgłych w Anglii, 
gdzie powitała ona drogą długiej 
ewohtejt, choć i tam się podnoszą 
liczne przeciw niej sprzeciwy. W pro 
wadzenie iej jednak u nas, tylko po 
t o —  bo nie ze wzglądów merytory. 
eznych — by zadość uczynić wąt­
pliwej wartość, doktrynie, jest chyba 
zbyteczne.

„Praktyka z sądami przysięgłych 
wykazała, że ława ulega łatwo na­
strojom, nie umie sobie dobrze dać 
rady z dowojaani , wartością zeznań 
świadkówi i oskarżonych, a nadto 
ulega łatwo wpływom postronnym 
obawie, zashaszenhu Decydując tyl­
ko o winie, często uniewinnia w  oba 
wie zbyt wysokiej kary. W ogóie 
pod każdym względem stoi niżej', bo 
inaczej być nie może, oa kompletu 
wykwalifikowanych sędziów zaw o­
dowych.

„Istnieją liczne projekty możliwe­
go zredukowania tych wszystkich 
•wadliwości, które nosiadają z natury 
rzeczy ławy ,przysięgłych, M ówi się 
o  konieczności szerszego niż to do­
tąd, pouczenia przysięgłych orzez 
przev odnicząecgp sądu, prawie za­
wieszania werdyktu • przysięgłych, 
gdy jest zbyt oczywista jego sprze­
czność ze stanem faktycznym, tj. 
gdy przysięgli uzurpują sobie prawo 
łaski itd. Czy nie piościejby było 
pomyśleć o likwidacji samej instytu­
cji, czego nie roni się, zdaje się ty l­
ko, z obawy przed posądzeniem o 
reakcyjność?**
Co przemawia za zatrzymaniem są- 

uów przysięgłych? odpowiedzą jedni: 
w yrok ich, jako głos ludu, jest bliższy 
społecznego poczUda/ sprawiedliwości.

Drudzy wyciągną argument Mny: po­
stęp, władztwu ludu

Lecz wyrok kiakowski dowiódł ja- 
skraw a że między poczuciem sprawie 
dtiwości krakowskiej ławy a poczu­
ciem sprawiedliwość całego ogółu 
społeczeństwa yacnfcazi ij|ozdźwięk 
olbrzymi. Nie zawsze więc wyrażają 
sądy przysięgłych pogląd uczciwego 
ogółu na winę. lub niewinność.

Przemawiałaby w ięc za- sądami 
przysięgach  tylko doktryna

. Postulat sądów przysięgłych w  
naszej Konstytucji jest wyrazem dok 
tryr.y, jak był nim również i we 
Francji, gdy w  r. 1791 przeszczepio­
no tam z Angiji instytucję sądów 
przysięgłych, odpowiednie ‘przykro­
joną do wymagań teorii Rousseau‘a 
o wszechwładztwie ludu. Jako w y ­
raz doktryny tej, pociąga' za sobą 
jej los, to jest bankructwo w obec 
smutnych doświadczeń porobionych 
z doktrynerskim systemem urządza­
nia świata. Tak się ma rzecz z  są­
dami przysięgłych, tak się będzie 
miała zapewne i z wieloma innemi 
postanowieniami naszej Konstytucji 
mieniącenn się być najbardziej po- 
stępowemi w  tej właśnie chwili, gdy 

. na całym świecie rozpoczęła się za­
sadnicza dyskusja, czy  to, co  doktry 
na liberalistyczna uważała za postęp 
jest tym postępem w  istocie.**
Stąd1 wysuwa autor tynioseh, że 

„należałoby poważnie pomyśleć o  ska­
sowaniu tej doktrynerskiej instytucji**.

Trocki napisał książkę o Leninie. 
Te wspomnienia ucznia o mistrzu, jak 
wykazuje „Kurier Polski** są pisane z 
rewerencją tak przewrotnie zaprawio­
ną. że książka jest w  rezultacie oska­
rżaniem Lenina, a samapanegirykiem 
Trockiego.

Lenin, człowiek o nieslychanem po­
czuciu rzeczywistości, dzięki czemu 
holszewiztn zdołał ugrfmtować się w 
Rosji, nabiera na stronicac^ książki 
Trockiego 7goła innej fizjognomji: 

„Trocki] przedstawia Lenina jako 
bezwzględnego, zupełnie oderwane­
go od życia teoretyka i daje do zro­

zumienia, że nai tego nieżyjącego, 
już tw órcy rewolucji sowieckiej mn­
isi spalsc odr wjedzśałność całKowi- 
ta za w szystae zbrodnie, grzechy, 
błędy i konsekwencje sowietyzacf? 
Rosji.**
ZaifustTuje tendencję książki ot, taki 

urywek ze wspomnień o traictectS 
brzeskim:

„W  partii — pisze p. TrockJh —  
panon al stosunek nieprzejednany 
względem warunków brzeskich. Kto 
przełamał ren nastrój? Lenin, Tyl­
ko on sam. M ówił on wówczas, że 
traktat trzeba podpisać za wszelką 
cenę. Gdyby nawet Niemcy pomimo 
rokowań w  Brześciu Lit. szli na­
przód, to trzeba — mówił Lenin —  
cofać się, oświadczając o  gotow ości 
do podpisania pokoju. Trzeba bę­
dzie utworzyć Uralskc - Kuźniecką 
republikę...**
Rozpędzei.iy konstytuanty, czyn 

„otwarcie i jawnie brutalny** — jak mó; 
w i Trockii — to winu Lenina. Terror 
także. Zniesieni^ kary śmierci za de­
zercję oburzyło Jetuna bezgranicznie. 
„W bijał ciągle w  głow y świadomość, 
że  konieczne są wyjątkowe zarządze­
nia i najokrutniejszy teiror**.

Słowem  książka wygląda na akt 
osicarżenia, Najciekawsze zaś: Kto 
oskarża i w  jakim to czyn* celu?

C zyżby drapieżny T u ck ij ostrożnie 
zaczął umywać dziś ręce, splamione 
knvia setek i tysięcy ludzi?

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja n*e oduow-adaj
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Tłumaczenie z rosyjskiego.
(Ciąg dalszy.)

Spoglądam na mrejscei, gdzie zw y­
kle leży Hindus, niema go — brak go 
i w  grupie stojących. Złażę powoli z 
'itair, a właśnie Hindus w  towarzy­
stwie ssJMatai zjawia się U wejścia. 
Na jego wiidioik owłada mną jakiieś 
Aczegćłne uczucie. Hlłndlusa ani po- 

izniać, lica mu śaiemniiałiy, usta sine, 
wzinok błędny, on saim zgięty jak pod 
ciężarem drży od wewnętrznego chło­
du. Obaerar.i się i wtidz,ę trwogę w  
oczach tyich, Iktóray Patrzą na niego. 
Jakieś przerażenie wiildlać na twarzy
i OrmAmna i Persa i  żyldla i ws/.yst- 
s,tki!cli innych. Hindus z bohi i diesz- 
czó\, dzwtoni zębami, gramoląc się na 
rairy i kładizńe się zaiszyiwając się sta­
rannie w  swój chałat.

— Trzeba się nam wszystkim prze­
nieść  na drugą narę — rawiiada pół- 
initeilgcnt. W  jego głowie nie brzmi 
już zwykła wesołość anii ton żarto­
bliwy.

—  Ot! to wymyślił — odżyw a snę 
żyd — cholera prizebiega tysiące 
wtorst, to cóż jej znaczy przejść na 
drugą napę? Tu trzeba naszą Prośbę 
jeszcze dlzilś posłać itellegwficznie — 
co  więcej miożna ,zrobić?...

— Może to jeszcze nlie cholera — 
wtrąca pictważmfe stsmooibirzę dowlec.

— Nu, nu —  irzeca nflecieirpliwfie 
żyd — ślepy Pclwlile, że to cholera. Ja 
tzairaz z rana, jak itodko Hindus w y­
biegł z banalku, to ja już wiedział, że 
to  n<te innego.

iYLikiłuo i^udnmany, f  p o  chwili

zwraca slię dlo PóMUitteligemti i mów3' 
doń cichym, Przygnębionym gtcisem.

— Wileciie, ao ja wam powiem ? 
Trzeba telegrafować do Petersburga, 
do nfn&tra. Nu! ale dlo jakiego? Aj, 
Berze! ja jtrż mówię jak dziecko!

I zrywając się gwałtownie, krzyczy 
w głos:

— Co tam midisiter! Nam już i Pan 
Bóg nie pomoże!... Nu! patrzcie! co 
się tam noibi na narach. Tani stoi 
śnffierć i zaczyna pas pieczętować. Nu! 
powedzeJe mii za ao<? za co  nas tu 
skazali na śmfetrć? ha? p ioszę was. 
Nie trzeba juiż Podania, po do? Czy 
my nie możemy umrzeć bez tego?

I drze podpisany dopietncico paipier 
na świstkli, poczem Pada na nary, kry­
jąc twartz w  dilionie. Zbici razem jafk 
o  wice wśród oożai u, niie odejtmujemy 
oczu od Hindusa, rzucającego się jaik 
ryba, wyjęta z wody. Mały, okrągły 
Grek jest Więcej od mnycb wzburzo­
ny i jak się nam Wildzii, trzęsie się otd 
direspczu. Patrzymy i na niego pode-j- 
rzlawie, a on zauważywszy nasze 
spojrzenia, nojmuje je odrazu j to roż- 
Jrażnia go tem bardziej.

— No czegóż? Ja człowiek jak i 
w y  —  nie uwierz... Usiou u kscu. —  
dtodaje po persku, Cn znaczy: bodaj-eś 
zcze.zł! ale niewiadomo, do kogo to 
się odnosi. Gniew aż fcipii na smagłewi 
licu Groka, a wlieMle jego, wypukłe 
oozy omal nie wytaża z orbit.

Kirgiz, Pers i Sani nie bardzo wir 
docznie noPumceja, co  móudimy, ale i 
u nich widać trwogę w  oczach,' garną 

1 się do nas jak: dzieci.
Salda ci także przerażeni! 'W czoraj­

sze wojownicze usposobiieimie gefreitra 
znikło bez śladu. Kiedy Tamar chciał 
umknąć z pod nadmonu, gefreiter w ie­
dział, oo do niego należy, 'dziś nie

wile, cę> robro, bo w ojskow y regulamin 
nie daj.e rnu żadnych wskazówelt w  
takiim jak właśnie Przypadku. Jeden 
staroiobrzędowlec spotkoiny \ niewzru­
szony. Jego surowe, apostolskie obli­
cze z diugą, jasniosreibmiystą brodą i 
poc"C?we, głębokie oczy, patrzące do­
brotliwie z pod gęstych brwi, silą się 
wskazać nam jakby jakąś iskrę na­
dziei — jCzuję, że cicha twarz jego 
uspokaja mniie.

— Grzech, wielki? grzech popełnia­
my przed Bogiem — mówi on spokoj­
nie i powrażnie, zwracając się głównie 
dlo sałdatów. Twarz jego wyjaśnia się 
przytem a z marsz czik: na wysokiem 
cz.oJe znikają. Rzuca słowa dobre i 
‘dźwięczne, miło patrzeć w tej chwili 
na te usta, poruszające się za Parą 
szerokich, pięknie zakrojonych siwych 
w ąsów  i na jego poczciwe, golęh.e 
oczy.

— Biedak cieTpii, —  mów,i dlaiej sta­
rzec, — a my uciekamy od  niego. R o­
goż w y  się boicie? Boga ozy śmierci? 
Grzeszny oalowiek powinien bać się 
Boga, a śmierć jeSt w  Jego ręku. 
Jak będzie woia Boża, zostaniemy 
w szyscy przy życiu, jalk nie będzie, 
to nie ujdziemy tego, co  nam zapisa­
no... A P&rzucać chorego — ciężki 
grzech... ciężki... _

— Prawda, prawdb, — Powtarza 
Żyd z wtościrwą sobie żywością, —  
trzeba mu pomóc koniecznie. Nastaw­
cie samowar, m ożeby mu nogi roz­
cierać... NU czy ja wiem co ?  nu! coś 
trzeba rob ie ..

— Nastaw samowar' —  krzyczy 
na cały barak geireiter. Saidaty rzu­
cają się spełnić rozkaz. Staroobrzędo­
wiec spokojnie, Poważnie zbliża Ję 
do  Hir.dusa, zakłada rękaw*, grubej

koszuli i zaczyna rozcierać chłodne, 
ścierpnięte jego nogi

Chary jęcra<ł wijąc się w  gorączce, 
coś Krzycząc. Po '''•czerniałem, rozpa- 
Jonem obliczu spływały z  jego maleń­
kich, kesych oczu tay. RJkakroć k r z y ­
czał coś głośno i znowu walh się ci­
chło na nary. Gdyby pies konał w  ta­
kich mękach Przed rąiasbymii oczyma, 
mus'ałby obudzić w  nas litość, ale 
ten nieszczęśliwy Hindus napełniał 
nas przedewszyr9tkiern Przerażeniem, 
myśl o zarazie tłum ła uczucie luości 
i kazała n am  drż.eć o wfłasne życie

— Postuchaijciile,, dobrzy 'udze — 
zawołał staroohrzędWliec, wciąż za­
jęty rozcieraniem r.óg chorego — 011 
chce coś powiedak-ć. może go kfo zro­
zumie'^

  Zaraz, zaczekajcie — odezwai
się Ormiatain I zaczął, w łamanem na­
rzeczu T a dzików, tłumaczyć coś Kir- 
gizowi, ten kiwną! pc,takiuiąco głową 
i zbliży! się do Hindusa.

Śledziliśmy g 0 z daleka. LKiadi W 
kuczki u wezgłowia Hindusa i zamru­
czał coś do nieigo Chory drguai. zło­
żył błagalnie ręce i szeptał coś óukąe 
przytem głovzą w  nary.

Kirgiz wkrótce zwrócił się ku nam. 
ale naraz Grmiilanfti do 'którego on naj­
pierw podszedł, cofną!! s.ę rr,.inowoli, 
a od tej chwili poczęliśmy wiszyscy 
odlsuwać się 1 od Kirgiua. Dowiedzie­
liśmy się jednak czego chciał Hindus, 
prosił, aby pieniądze, które mial przy 
sobie, ooesłać p o  jego śmierci '.v raz 
z ciałem do rodziny i aby nozoslawić 
mu jego maleńki amulet. Miał go na 
szyj!, był to rzeźbiony w  kości sło­
niowe] bożek Żiydl słuchając tego 
wszystkiego, kjwał głową i spogląda­
jąc znacząco na Ommanma wzdychał 
ciężico... (C. d n )



ŁOl FSŁAW EUSTAGHIFWiCZ.

TAJEMNICA.
O, nocy, uocyl 
Przepaścista nocy*
W  stawach, jeziorach 
Oceanach mroczy 

Blady krąg czoła 
Nurzam utrudzani'

0 , nieuchwytne, skrzące 
Migotliwe

• Gwiazdy w toń wpięte. 
Gw.azdy dobrotliwe

Ku wam me ludzkie 
Gez dwoje podnoszę!..

Owiaidy stęskirone.
Rosa sperlone 
Łez purpurowy 

Cza» nasz nierówny,
Lecz los jednaki 
Spowija w całun

Wieczystej tajni 
Tak mnie na ziemi 
Jak was w oddali!

L is t y  z A m b r y  Ki.
Stany Zjeonoczone są krajem rekordów. 

— Zakasowały połączone kraje całego 
świata na wielu polach. —  Obecnie zano 
si sśe na now y: Mogą wcale nie wybrać 

prezydenta

Na stare partje tutejsze, republikań­
ską i demokratyczną pad? blady strach...

To, czego nie mogli dokazać przez 
wiele lat socjaliści, w  zupełności udało 
.się wiskonsinskiemu senator. La Fal • 
lete‘ow i: oderwał od starych partji ame­
rykańską zorganizowaną pracę.

Na zgromadzeniu Wydziału W yko­
nawczego Amerykańskiej Federacji Pra­
cy  (Executive Council of American Fe- 
deration of Labor), dnia 4 sierpnia u/ 
Atlantic City, zapadła jednogłośna u- 
chwała, by  całą siłą zorganizowanej 
pracy, wszystkich tak zwanych Unji za­
wodowych. liczących razem przeszło 5 
miljonów członków, poprzeć w  jesien­
nych wyborach kandydaturę La Failet- 
xe‘a. Uchwałę tę przeforsował prezy­
dent Amerykańskiej Federacji Pracy 
Gumpers, żyd z pochodzenia.

Dotychczas Federaojd nie mieszała 
się do polityki przedwyborczej. Człon­
kom Unji pozostawiano pod tym wzglę­
dem najzupełniejszą swobodę. Należeli 
do obu starych partji, republikańskiej i 
demokratycznej i oDic w  równej mierze 
zabiegały o ich głosy. Socjaliści w  o- 
stamich wyborach prezydencjalnych ra 
22 miliony głosujących wykazali niecały 
milion głosów, przeważnie niemieckich i 
-żydowskich (polskich było w  tern może 
3  tysiące) i przy obowiązuiącyin tu sy­
stemie wyborczym, wybrali tyiko jed­
nego posła do Kongresu, wiskcnsińskic- 
go Niemca, Bergera, którego w dodatku 
z Kongresu usunięto.

Obecnie socjaliści nie wysuwają wła­
snych kandydatów na prezydenta i wi­
ceprezydenta. Ich Konwencja uchwali­
ła jednogłośnie poprzeć „tykiet" La Fal- 
łette‘a. Może on liczyć na miljon głosów 
socjalistycznych, miljon niemieckich i ży 
dowskich, dużo farmerskich i 5 miljonów 
zorganizowanej oracy. Poprą go także 
komuniści, chociaż tych w Ameryce 
niema dużo T legalnie organizować im się 
me wolno.

Jesf to zatem siła niebylejaka i nic 
dziwnego, że w  starych partjach w  tych 
dniach uwidacznia się poprostu pewnego 
rodzaju popłoch.

Zanosi się na przedwyborczą walkę, 
w  której Ameryka znowu — ;ak na wie 
•Iu innych Dolach —  zakasuje cały świat 
nie tylko ilością rzuconych na kampanję 
przedwyborczą pieniędzy, krwawych u- 
t ar czek, ilością trupów, których nigdy 
przy takich okazjach nie braknie, ale 
także ostatecznym rezultatem, bo., może 
wcale nie w ybrać prezydenta-

/
Produkują i używają 12 razy więcej i 

automobilów niż wszystkie inne kiaje 
świata. W  stosunku do wszystkich Kra­
jów  świata mają większe zapacy złota, 
więcej m3 dióg kolei żelaznych,, więcej 
wydobywają i przerabiają rudy żelaz­
nej i naftowej ropy, więcej wydobywają 
i konsumują węgla, produkują bawełny, 
produkują i zużywają siły elektrycznej; 
produkują i używają maszyn rolniczych, 
więcej mają onar w  nieszczęśliwych w y 
padkach koiejow ych, automobilowych i 
innych, a ilością padających od kul i no- 
żów  bandyckich przewyższa je obecnie 
może jedynie sowiecka Rosja 

Do tych rekordów, w  których Srany 
Zjednuczone zakasowały razem wzięte 
kraje caiego świata, przybędzie zdaie się 
now y: Napięcie starć przedwyborczych 
i ostateczne ich rezultaty.

Zanosi się bcwiem na to, że przy o- 
bowiązujących tu przepisach Konstytu­
cji, ogół Stanów Zjednoczonych w dniu 
4 listopada istotnie niepotrafi wybrać 
sobie sam prezydenta.

Głosuje się tu nie na prezydenta 
wprost, ale na elektorów, których w y ­
biera się w  ogólnej liczbie 531. Ci nro-

P Edward Herriot wrócił wczoraj z 
Londynu. Na dworcu św. Łazarza zgo­
towano mu owację. „Owacja spontanicz­
na" —  woła „Ere Ńouvelle‘. „Owacja 
zorganizowana przez ulicę de Valo.s 
(siedziba partji radykalnej) “ — powiada 
„Echo de Paris“ . Owacja ta w każdym 
razie bardzo wzruszyła p. Herriota, któ­
ry  —  jeślt wierzyć „Quotidien‘e w r  — 
Dowiedział, patrząc na tłum-

—  To wspaniałe. Cc za zapłata!
P. Herriot jest niewątpliwie dumny ze 

swego dzieła. W  deklaracji jaka na pi­
śmie dziennikarzom francuskim 17 brr.. 
w  Lonaynie zakomunikował czytamy:

—  Można oczywiście wyszydzać w y ­
niki konferencji londyńskiej. Ludzie bez­
stronni muszą jednak stwierdzić, że jest 
to pierwsza konferencja, która skończy­
ła się rezultatem praktycznym, Dzięki 
niej, już dziś możemy wpisać do nasze­
go budżetu 900 miljonów franków' na po­
czet odszkodowań w  naturze. Jest to 
nowość... Dzieło konferencji —  to dzieło 
dobrej wiary i pokoju, to początek no­
wej ery. Francja nie jest tadal odosob­
niona... ^

Francuska prasa partyjna z pasją o- 
mawia rezultaty konferencji londyńskiej 
i politykę p. Herriot‘a. Dawno już nic 
widzieliśmy we Francji onimi tak rozbi­
tej. Kiedy „Ouotidien" i „Ere Nouvelle“ 
zasypują p. Herriot‘a lauratni, „Echo de 
Paris“ powiada, że „nigdy jeszcze god­
ność narodowa i rozum polityczny nie 
upadł tak nisko w  rządzie francuskim" 
Nawet wielka prasa informacyjna, zw y­
kle przychylnie dla każdego rządu lia- 
stiojona, tym razem nie wie dobrze w  
jaki ton uderzyć. Kiedy „Petit Pari- 
sieti" twierdzi, że „interesy Francji e- 
nergicznie były  w  Londynie bronione" i 
że „p. Herriot nie wraca z  Londynu z 
pustenii rękoma", —  „Mailn" zauważa, 
że „bilans konferencji wyraża się głów ­
nie w  nadziejach".

Wszelki układ jest kompromisem. Ci, 
którzy rozdmuchują dzieło p. Herriot‘a 
do rozmiarów jakiegoś epokowego zw y­
cięstwa —  nieoźwiedzią mu oddają u- 
sługę. Ci zaś, którzy w  polityce obec­
nego premiera widzą zapowiedź samych 
klęsk —  zaspakajają raczej zadraśniętą 
11 maja miłość własną. Pamiętam jak 
aziś pełną cennych uwag mowę p. Jul­
iusza Cambon‘a, wielkiego dyplomaty .

stą większością dccyauią o wsbcTz£ kan 
dydata,

Jeżeli La Fallette‘owi uda się zdobyć 
tylko 12 Stanów i zyskać h>5 głosów e- 
lektoratnych, a ma widoki zyskania da 
leko włęhszej liczby, to przy ustosunkc- j 
waniu sił starych partji, już uniemożliwi 
uzyskanie dla któregokolwiek ich kan­
dydata większości i wdedy wyboru pre­
zydenta, według konstytuciś dokonać 
musi Kongres. Ale w iedy każdy Stan, 
wielki czy mały, posiadający Kilku czy 
kilkudziesięciu posłów, reprezentuje je­
den tylko głos i ci, znowu dzięki roz­
kładowi partyjnych sił, prostej większo­
ści dla kandy data zdobyć nie będą ‘mo­
gli. \

W ówczas, znowti według konstytucji, 
i prezydentem mógłby zostać wkepre- 
1 zydent, którego wybiera Senat Ale że 
( i tam panuje taki sam układ sił partyj- 
I nych, przeto barazo łatwo stać się m o­

że, że ani 4 listopada, ani później, pre­
zydenta w  Stanach Zjednoczonych wca 
le się nie wybierze i urząd ten przej­
dzie, jak przewiduje konstytucją, na o- 
beonego sekretarza spraw zagranicz­
nych, którym obecnie jest Hughes.

Chicago, 4 sierpnia 1924.
Stanisław Osaaa.

Paryż, -.9 s.erpnia

francuskiego, wygłoszoną dnia 3 grud­
nia 1919 roku, kiedy AkJdetnja Frar.cu- 
sita przyjmowała go na swego człon­
ka. „Dyplomacja —  mówił — jest sztu­
ką tranzakcji, Dlatego wcale jej nie ro­
zumieją umysły absolutne, które w idią 
tylko jedną stronę zagadnienia, a 
wszelki wysiłek znalezienia porozumie­
nia pomiędzy rzeczą pożądaną, a rzeczą 
możliwa uważają za dowód słabości".

Spróbujmy bezstronnie naszkicować 
wynik konferencji londyńskiej, która 
trwała akurat miesiąc, bo Ołwai ła się 16 
cpca i zamknęła 16 sierpnia Jej rezul­
taty poazielić możemy na straty, zyski 
i nauzieje, które oędą różne, zaieżnie cd 
punktu widzenia. Takich punktów widzę 
ma jest conajmni i  trzy: francusko -  bel­
gijski, angie'sko - amerykański i niemie­
cki. W łochy grały na ostatniej konferen­
cji rolę dziwnie drugorzędną. P, Mus- 
solini jakby się na wszystkich boczył i, 
nie wiedząc ro  czyjej stanąć stronie, po­
lecił p. de Stefanikami zachowywać się 
biernie.

Na rachunek strat Francji i Belgii na­
pisać musimy przede wszy stklem zanie­
chanie systemu bezpośredniej eksploata­
cji zastawów', zorganizowanego w  ciągu 
roku 1923; następnie obiecanie wcisko­
wej ewakuacji Ruhr‘y za rok, oraz ure­
gulowanie procedury na wypadek ewen 
tualnych sankcji faktycznie przekreślają­
ce suwerenność Komisji Odszkodowań i 
prawo Francji dc akcji samodzielnej.

Te straty Francji i Belgji są oczyw i­
ście zyskami nie tylko Niemiec, ale tak­
że Anglji i Anieryki, które z kolei popa­
rły w  jej rewindykacjach wielką finan- 
sierę.

Zyski Francji i Belgji sa następujące, 
solidarność międzysojusznicza została za 
cieśniona; Niemcy dobrowolnie zgodzi­
ły się na wykonanie planu ekspertów, 
który noparły Stany Zjednoczone, a 
który może być korzystniejszy od bez­
pośredniej eksploatacji zastawów, o ile 
będzie wykonany. Pod tym względem 
rezultat konferencji jest dla Niemiec u- 
jeinny. W  listopadzie 1922 roku doma­
gały się one hardo moratorium 4-Ietuie- 
go bez żadnych gwarancji. Dziś musiały 
przyjąć plan, według którego jeszcze W 
roku bieżącym uskutecznią szereg do­
staw w  naturze (na co udzielona irn bę- 

I dzie pozyczka 800 miljonów rnk. zł.), o -

ekspertów obmvślonego.
Ponieważ znaczna część spłat niem e- 

ckicfi wykonywana będzie w  maturze — 
przeto nie bez obawy patrzy w  przy­
szłość W. Brytania, przewidując roz­
kwit rywalizującego z nią przemysłu 
niemieckiego.

Wreszcie —  nadzieje.
Niemcy liczą na to, że zacieśnienie 

węzłów  pomiędzy sojusznikami nie po­
trwa długo, albowiem miedzy Francja i 
Anglją ' istnieją interpsy rozbieżne, w y ­
nikające przedewszystkiem z różmcy 
politycznych tendencji: kicdv Francj? 
pragnęłaby utwierdzić dzisiejszy statut 
polityczny Europy drogą paktów, ukła­
dów czy nawret rozbudowy Ligi Naro­
dów do pewnego rodzaju nad - pań­
stwa z międzypaństwowym kodeksem 
karnym, to W, Brytanja nie chce się z 
nikim wiązać na kontynencie, niczego 
gwarantować. W iedząc o te n, spodzie­
wają się Niemcy, że nie będą zmuszeni 
wykonywać planu ekspertów przez lat 
trzydzieści.

W. Brytanja liczy na to, że mając v: 
ręku ważkie atuty i wobec Niemiec (plan 
ekspertów), i wobec Francji (długi mię­
dzysojusznicze) zdoła zapewmić sobie w  
Europie faktyczną hegemonię, która zre­
sztą —  w  umyśle anglików —  dobro­
dziejstwem tylko będzie dla „kłótliwe' 1 
niesfornej" Europy kontyneal alnej.

Wreszcie Francja żyw i cztery nadzie­
je i liczy na bliską bardzo ich realizację:

1) Francja liczy, że w  ciągu roku p'ai; 
ekspertów zostanie całkowicie zrealizo­
wany, t. j. że nie tylko „Rebhstag" u- 
chwali niezbędne ustawy, nie tylko 
Niemcy uzyskają pożyczkę NO milio­
nów, ale zapewniona będzie subskrypcja 
5 miliardów obligacji przemysłowych. 
11 miliardów obligacji kolejowych i 2 
miliardy uprzywilejuWaiiych akcji kjo 
lujowych. W ów czas docuero wykona­
nie planu ekspertów będzie naprawdę 
zagwarantowane, bo kredyt niemiecki 
zostanie jKsfószdfe zwójązany z  iriszcSze- 
nieru odszkodowań.

2. Francja liczy, że w  aągu roku 
zawarty zostanie frarKrnsko-nieirdedd 
traktat handlowy, przedłużający w  tej 
czy, Lnnej formie korzyści, jakie Fran­
cje’ czerpała przez 5 lat z postanuwień 
1 raktatu Wersalskiego w  dziedz nie 
ceł. W ym aga tego przemysł włókien­
niczy aizaóki, którego rynki zbytu znaj 
dowały sie w  Niemczech wymaga te­
go przemysł metalurgiczny lotaryński, 
prągnący wymieniać hfcaryńską rudę 
na westfalski koks. Ze splotu tego mo­
że w yjść porozumienie ekonomiczne 
fraricusko-nieimetkie, ale sprawę kom­
plikuje nie tylko niepokoj ze strony An­
glii, ale także i Belgji.

3. Francja liczy, że w  ciągu roku 
załatwiona zostanie ostatecznie sprawa 
długów' międzysojuszniczych, o której 
pisaliśmy tu . niedawno. Francja nie 
chce aby sprawa ta jak miecz daniowe 
sow y wisiał jej nad głową.

4. Francia wreszcie liczy, że .w  cią­
gu roku zostanie uregulowana w  tej 
czy  innej formie sprawa europejskiego 
bezpieczeństwa, bez ktorego niema mo 
w y  o rozbrojeinu an1 moralnem, ani 
materjalneni.

Sen Henryk de JouveneJ, w yliczy­
w s z y N te cztery nadzieje francuskie ” a 
łamach dzisiejszego „Matuda", wygła­
sza zdanie, że dopiero ipo załatwię siu 
tych spraw będzie można mówić o PO 
wodzeniu czy niepowodzeniu polityka 
p. Herriot‘a A w  każdym razie ewakir 
a ci a wojskow'a Ruhry może nastąpić 
tylko Po korzystnem załatwieniu tych 
czterech spraw. Taka jest oińipa P- Je 
Jouvenel‘a, który w  danym wypadku 
tytułuje się „un F ancais moyenN co 
odpowiada angielskiemu „człowiekow i 
z ulky".

Kazim ierz Sm ogorzewski.
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I  6iirne?o Śląska.
Katowice, w sierpniu. •

dziwnem uczuciem niedowierzania 
mija się pociągiem most na Przemszy, 
tuz kolo słynnej „Drejkaisc-recke", 
(kolo której dotycuczas jeszcze sterczy 
i straszy po nocach ów  pruski „pom­
nik" Bisirurka), w  chwili kiedy się po 
wszystkich „Kurierkach" i „Gazetach" 
naczytało tyle o tym nieszczęsnym, w 
chroniczne stadjtm; już przechodzącym, 
strajku górników i hutników górne - 
śląskich.

Słowo „strajk11 przeciętnemu b. „Gali­
leuszowi" zaraz przypomina policję nie­
mal stan oblężenia, tłumy strajkujących, 
ekscesy, bójki no i... wreszcie ó listopa­
da w Krakowie. Tak to jakoś nasi sła­
wetni trybuni ludu „towarzysze", tak 
zawsze wykieztiją swe potulne owieczki, 
że te zmieniają się w  wilków, wchodzą 
w korjmlti z kodeksem karnym i wtedy 
dopiero mamy prawdziwy strajk.

Tak to jednak bywa gdzieindziej, ale 
nie na Górnymi Śląsku. I jeżeli społe­
czeństwo polskie uspakajano ciągle i 
wszędzie: że na Górnym Śląsjcu spokój, 
że strajk ma charakter poważny, itd., 
itd., to było to nie zwykłem mydleniem 
oczu śobic i zagranicy, ale fakt, z któ­
rego naprawdę możemy być dumni, 
fakt który świadczy o naprawdę naro­
dowej fizjognomji duszy robotnika ślą­
skiego.

Tak, robotnik górno - śląski zdał do­
brze egzamin ze swej dojrzałości naro­
dowej i politycznej i niczego -więcej od 
niego domagać się nie wolno; rząd też 
polski /winien to zrozumieć, i energicz­
niejszą rękę zastosować w  stosunku do 
sprawców tego nieszczęsnego konfliktu. 
Sprawcy ci, to wielko - kapitalistyczna 
magnaterja niemiecka, odbierająca roz­
kazy z Berlina, która swym całym po­
stępowaniem, aż nazbyt ujawnia poli­
tyczne cele całej imprezy, i z tego też 
rząd, Ltory ustawicznie występuje w 
roli pośrednika, powinien wyciągnąć od ■ 
powiednie konsekwencje. Że zaś tak 
jest istotnie, to najlepszem świade­
ctwem głos jednego z dzienników nie­
mieckich, „Kattowitzcr Zeitung". która 
ni mniej ni więcej oświadczyła, że przy­
czyną strajku i całego przesilenia gospo­
darczego to podzia Śląska- Głos tego 
organu, reprezentującego owe czynniki 
kapka!istyczne niemieckie, winien być 
wskaźnikiem dla sfer kierujących w  od­
niesieniu do sprawy strajku.

I. Konieczności wspomnieliśmy o tym. 
strajku zaraz na wstepie, gdyż to jeden 
z n i bardziej charakterystycznych i 
krzepiących momentową które świadczą 
£e zdrów y duch niepodzielnie panuje w  
tym ludzie górnośląskim, świeżo odzy­
skanym dla Ojczyzny. A uważny ob­
serwator tern zachęcony, szuka innych i 
znowu je znajduje. W ięc na-.rzód to 
szybkie zrzucenie pokostu niemieckie­
go, narzucanego Śląskowi od tylu wie­
ków. Niemczyzny już chociażby w  ta­
kich Mysłowicach, trzeba naprawdę 
szukać, jak i naprawdę szukać trzeba 
takiego Niemca, któryby po polsku iako 
tako nie mówił. Katowice zaś to tylko 

.‘wyjątek od reguły, chociaż i tam pcl- 
śkc'ść zaczyna sobie wywalać bramę.

Najlepszym zaś objawem tego rozro­
stu, a raczej reaktywowania* polskości 
to naprawdę niezwykle szybk rozwój 
prasy polskiej. Każde miasteczko nie­
mal za punkt honoru poczytuje sobie, 
posiadać własną gazetę; ,i chociaż po­
ziom pozostawiałby niejednokrotnie wie­
le do życzenia, to jednak iuż chociażby 
dobre chęci pownnny wystarczać Typo 
wym przykładem takiej prasy, to jakiś 
„Kurfer nocny", którego nazwę sami 
chyba rcdakicrowie wytłum aczym y po­
trafili.

Wiele tutaj zt.aczy napływową'inteli­
gencja,ż.wfaszcza 2 Małopolsla, która j ik 
się można przekonać, niejednokrotnie lwią 
częśc pracy wykonuje. Dobrze przed­
stawia sic prasa fachowa, że weźmie­
my chociażby takiego „W spółdzielcę", 
organ Związku stowarzyszeń współ- 
dziclczych, (przerwa w  wydawaniu w 
czasie wakacji pozostanie tajemnicą na ■ 

'czelnego redaktora „W spół iłzielcy"). 
Kiedy się już potrąciło o wspołdziel- 
czość, to uderza nadzwyczaj silne zako­
rzenienie się tej iafii wśród ma* ludu

jedynie leczą skutecznie Cichf, Reumatyzm, Ischias, E zm - 
caty jwrzooy). — Znane ź.ócPa piszczańskie, bogate w ra- 
djurn zapewniają każdemu skuteczne leczenie. Dla Kura- 
c;uszy z Polski znaczne ulg. Informacji udziela: Oddzsa ł
rtCKsamy ,„0 R  B  I S “  we Lw ow ie , u). Rom anow iczs 10, 

oraz w szystk ie  O ddziały p row ;ncjonalne. n4242

górnośląskiego, i bodaj czy nic jest one 
tutaj najsilniejsze w orfej Polsce. W aż­
ne to i ze względów narodowych, gdyż 
zrzęszema te współdzieicze. związane w 
jeden potężny Związek, odgrywają w 
dziele emancypacji żywiołu polskiego ?. 
pod przewagi niemieckiej, rolę decydu­
jącą; nawet zrzeszenia poszczególne 
niemieckie podporządkowały się Związ­
kowi*), którego charakter polski jest z 
bezwzględną* ścisłością przestrzegany.

Mimo tego wszystkiego jednak, tak 
długotrwały ucisk niemiecki swojego w 
mejednym wypadku dokonał, i dlatego 
też pełno tu jeszcze typów, głównie 
wśród inteligencji i mieszczaństwa, po­
chodzenia jaolskiego, fizycznie i co gor­
sze duchowo, jeżeli nie zupełnie zgerma- 
nizowanycli, to najczęściej narodowo o- 
bo:ętnydi, o specyficznym typowo ślą­
skim światopoglądzie, znajdującym swe

*) Na czele Związku sioi P  tda Nad­
zorcza; organem wykonawczym zaś 
jest Dyrekcja w  osobach pp. Pronobi- 
sa, Palucha i Zicmkowskiego.

INŻ. WŁADYSŁAW ŁASIŃSKf.

echa chyba w międzynaro Jówkach so­
cjalistycznych. Element to najszkodliw­
szy, o którym to Niemcy słusznie mór-' 
wią, że jest „fiir einen jeden zu haben"; 
rzecz to zresztą łatwo zrozumiała w  ta­
kim ośrodku przemysłowym, jakim jest 
Górny Śląsk Glos ma tutaj szkoła, na 
której cięży obecnie zadanie tak cięż­
kie, jakiem jest wychowanie nowego 
pokolenia, wolnego już od dobrodziejstw 
kultury niemieckiej; tyiko że to zadanie 
sami sobie utrudniamy, skoro n. p. szko­
ły  niemieckie na Śląsku oddaje się w  rę­
ce hakatysty - dyrektora, któremu am 
się śni postępować zgodnie z naszym 
interesem naruduwym.

Pamiętać o tern winny śląskie wła­
dze szkolne .Do niej także chym  należy 
opieka nad czystością języka poiskiego, 
którego próbki zwłaszcza na szyldach 
i wystawach sklepowych przedstawia­
ją się nieldedy wręcz rozpaczliwie (np. 
.rzeźnictwo" na oznaczenie ..jarki mię­

snej", lub „Miejska kasa oszczędnościo­
w a" w Mysłowicach).

a. z.).

Tunel pod Kanałem.
Plany połączenia Albiomi z konty­

nentem mają już swoją bardżo obszer­
ną historię. Poważnie; isź-e jej’ formy zo 
stanowiska mżyniersk'eg.0 datują 
z końca 1S Łitulec'a; później co jakiś 
c as w ypływ ały podraszione przez in­
żynierów lub finansistów w posta­
ciach coraz doslkunafez-ych, które w 
miarę rozwoju sztuki budawnfy.wa ko 
lejowego stosowały » :ę do nr.iry jej 
postępów. Począitkioiwo projektowano 
poCaczenia mostowe. Suidja naa tymi 
projektami wym agały dokładnych ba­
dań dna marskiego. W ykonano jeż ca­
ły szereg badań dlna kanału mn:cj- 
więcej na iinjłi Cala®—Dover i ostate­
cznie ustalono, że warunki na budowę 
wielkich filarów miastowych są maj 
żliwe pomimo znacznych trudność 
technicznych przy dość znacznej głę­
bokości morza około 50 mci/rew. 
Wszystkie badania wstępne .oraz pro­
jekty wykonywali irsżyn.arioiwie: fran- 
ciiscy. W  rocznikach Genier Cwil mo­
żna odnaleźć całą bllsitorję tych badań
i postęp w rozwoju coraz śmielszych 
mostów

W  drugiej połowie wfdku 19-go w y ­
łaniają się P ie rw sz e  racjonalne pro­
jekty Po łączen ia podm orskiego , które 
miało również najno>zmai.fs7e postacie, 
zależnie od rozwoju tej gałę u budo­
wnictwa. Pominąwszy sferę różnych 
fantazji Kterackich trizeba stwierdzić, 
że budowa tunelu pod cieśnina kaie- 
tańską zwaną kanałem La Ma:1 cne 
albo wprost Kanałem nie przedstawią 
się tak bardi>o różowo, jak ją i:ii fa­
chow i P rzed staw ia ją . Dzięki jednak 
wyjątkowo prawdopodobnie korzy­
stnej budowie geologicznej podłoża 
moWkiego kanam, realizacja budowy 
jest możliwa i firzy znacznym wysił­
ku kapitału uda silę ją stosunkowo 
szybko przeprowadzić.

D o ty c h c z a s  w sz y s tk ie  P o m y s ły  po­
łą c z e n i  Albjtenu i E u n o p y  nie rnla% 
poparć  a s fe r p o litycznych  ang ie lsk ich . 
S ta ła  temu n a  p rzeszkodzie r y w a liz a ­
cja d w u  p o tęż n ych  na ro d ó w , ra so w a  
n :an avv i|ć  i o b aw a  u tra ty  jedynego  
trmibu, k tó ry  o tacza ł A łb jon  au reo lą  
n ie z w yc iężo n e j rmoicy, PCsiudajaicej 
sw o je  ź ród ło  i podisn.aiwę w  Potędze 
m arskiej, a któ re j sym bo lem  'est 
„W yspa".

Dopiero olbrzymi rozw ój 1 ayiidwa 
i doświadczenia ostatniego dżęslęcTO- 
leo;a spow odow ały zmianne przesbrrza 
łych zapatrywań synów dumnego Al- 
bjanń i dopiero dWś. nastały nierylko 
przychylne wa-unktr dla' reolimcj; ła- 
ktego pomysłu, ale nawet wyłoniła

j się poniekądfc jej potrzeba, wywołana 
i chwilową koniunkturą natury gospo­

darcze! Tern też wypadałoby tloma- 
czyć ciekawy objaw i- bardzo w T j 
h storji znamienny że delegacja an­
gielskiej izby niższej zjajwfcf P r /od  
riedawir.ym czasem na bardko uro- 
czystem przyjęciu u prezydenta młtSf- 
scrów z żądaniem n o z n o cę ca  r>.hóit 
około Kolejowego połączenia W yspy 
z Europą 2 takim głosem Papa i tym 
potężną liczbą 400 posłów, musi riię 
każdy rząd liczyć poważnie i ninsi go 
wysłuchać. Toteż depiero drasiaj mo­
żemy powiedzieć, że najgłównkGze 
trudności techniczne zosralty powoua- 
ne został złamany stuletni opór samo- 
zachowawcz.ego instynktu narodowe­
go. Potęga, która ten opór złamała •— 
jest postęp w  ogólnym rozwoju ludz­
kości, a historie tego opon: możemy 
porównać z historią muru duńskiego.

Budowa tunelu poamerskiegro, w y ­
konanego na tak zmacanej długości, 
byłaby ze stanoiwiiska technicznego 
clzfiefem niezmiernie cieką wem i wa- 
żnem Zajęłaby czwarte pti;jśtfe w  
historii rozwoju środków kamunika- 
cvjn3'ch Po Suezie, Goithardzie j Pa­
namie, jako dzieło światowego z n a c z e ­
nia w  znaczeniu popularnem. Pomi­
mo bowiem żę lotnlicitwio, jego roz­
wój i szybkie przystosowanie do ogól 
nych potrzeb, już dziś znacznie — w 
znaczeniu użyteczności ogólnej — ta­
kie pom ysły komunikacie lądowe] jW.y- 
przedzło — długo jeszcze Poczekać 
musi na zjednanie sobie popularności 
w  tem znaczeniu, jakie posiada wóz 
kolejowy lub statek morski.

W  celu przedstaw iie.if*a olbrzymich 
trudności natury czysto technicznej, 
występujących w  talkiioj Pow ażnej bu­
dowie, zaznaczymy szkicowo niektóre 
ciekawsze momenty.

Tunel byłby wykonany prawdopo­
dobnie j\v tc: Jpartji kamaihi, kf ’ i'a /o -  
stała stosunkowo najdlokładlnijei zbaila- 
na, a która jest zarazem najKrótszerw 
połączeniem obu brzegów Ta naikró- 

1 tsza odległość w  pnosiej knii wynosi 
okrągło 40 km międizy brzegami, mor­
skimi Ze względu zaś na okolkyr.rść 
oziś ieszcze nie ustaloną, al? Prawdo­
podobną, że dno tunelu bed.z,e leżało 
okobi 100 m pod poiwierzcbm j morza 
j wiła pokonania tej różnicy potrzeba 
zmacznycłi roz.wdnięć toiru po łan br>ve 
gach cala długość tunelu wyniesie 
okoto 60 km, a wiec tirzy ra/.'r nwc- 
cej, ni' najdłuższy dotychczas w yko­
nany tunel naziemny Pi zez Goiand

Ramimo więc ^ojgromrygo postępu w
bmiowie masryn wiiertn .rzy^ch i ich 
sprawności!, co nadzwyczajnie korzy­
stnie wpłynie ra szytokość pnący — 
wyłonią się olbrzymj.e trudności w  u- 
możliwienńi prac.y hidgicjej w, tak 
wjelicfch oddaleniach od wlonów tune­
lowych.

Projekt wzstePr.y obejmuje jeden tu­
nel próbny o średnicy 3.7 m, w któ­
ry m  ostatecznie rriożma bydobw praco­
wać z przyirządaimi do sztucznego od- 
dychaida na w',vipadeik, gdyby prvy| 
rządy do przewietrzania nie mogły 
zapewnić doistateczirych wanmkó.w 
noTniahiycli. Budowa tunelu wsrępne- 
go potrwa 3 lara i pochłonie 60 milójp 
nów* złotych. Po w yl«3fnan:u tunelu 
próbnego roi^pocznie się rówmoczesma 
budowa dwiu równoległych tunciów- 
zapewne Po obu stro/uach wsmpnego, 
k tó ry  bedz-ie służył dla komunikacji 
osobowej w CŁisie budowy 1 zezwól 
na szybkie wykonanie witażciw ej bu­
dowy. Obydwa tunele główne będą 
od siebie odległe 18 meftrówi ■ każdy 
z nich będzm mial sro łbicę sześciu 
metrów. Będą wżęc .iednotonowe. p*zc 
Vvńd7'iane dla ruchu jednokierunkowe­
go. Cała budowa zajmie rzeszę  20 
tjis. robotników .na tprzeciąg sześciu 
lat zajętych tylko robotami wewnątrz 
tunelu.

Ko-.7ty budowy oceniono na 29 md 
l.ioenów funtów czyli oł-rrąglo na 700 
milionów złotych 

Najpoważniejsze sfory finansowe Sn- 
teirosnją się m,ę.ęno tem pn eisięwzię- 
cłem. Pardzn interesojące c\fry ren- 
toiwirości sta)łcgo kolcśowego Połącze­
nia po 'a ł Tempcst,. dyrektor
Soimthcrn Parlway. Obbcza ot docho­
dy na 1,6 mdicna funtów czyli 5 prc. 
w łożonego kapitału z uwzględneeidcm 
bairdzo dużego spcłczynnlka pewności 
łVB«ii»wifcie brał za podstawę eobcze- 
nia średnią ruchu w  1922 r., K:cdv 
włlaśnie dla ruchu kolejowego bylv w 
Anglji bard 'o  tiżekorzystię: wa -unk;.

Wliczając korzyści wy pływa iące z 
•oszczędności za dzisćeisce dwukrolne. 
przeladow7anie towoflśrył oraz wwdfeą 
diogod iość i s .ybkośc komunikacji, a 
z tem znaczny pirze wić zdany przyrost 
ruchu można się spodziiewać świe­
tnej. kalkulacji dla w łożonych kariia- 
tów. Nie ulega żadnej wątpliwość1, żc 
z chwilą rozpoczęcia budowy, kapita­
ły popłyną s/enoką fala dio ba'‘.ków 
prziedsiębiorstwa; 5—10 prc. ! i.utalu
dostarczą najbardziej z.ninteresowane 
linie kolejowe w* Anfilk. resztę poikiyią 
bamki i subskrybenci.

O ile wiec w cią®u budoiwy r e  
wipłyną wjaiilki dlo świadcz en i nowe 
wynalazki na przysipieszien ? pracy, 
najdalej za ła t sześć można1 będzie 
przejechać się koleją Lvvowa do 
Londynu -■ Prawdopodobnie - Kez 
przesadania.

Pamiętajmy jednak o tem, za nrzez 
te sześć łat nie będą Próżnowały 
Przedsiębiorstwa saimoletowT. Do fe" 
go czasu mogą ^anklimaty 
i zjednać sobre wuiasnbe ogóhi; p,.-czi - 
nić ulepszenia w  wygodzie,, bezpie­
czeństwie i szybkości i tal obuiż.yc 
koszta przelotu, że gidy po.dróznv bę- 
d->ie mial do wybonu między «H-sro- 
dztaną jazdą ikoieją i 10-c'O'godzinną 
samolotem, to rtiewitlu znajvizie 
ODhatn'rków na paroiasiiowe 'zamykanie 
się w  złoconym salonie pod groźbą 
utraty kilku dni i nudów pałacowych. 
Do tego czasu i bezpieczeństwo nie 
będzie biane w rachubę.

Dziś z odległości stuletniej pońzi- 
wiiamv umysłową by&trość ■•mejt-mo- 
rów. To, co naomczas dla wielu było 
niiezisnczalną mrzonką, dzisiaj staje 
się naturalną i offóiniie zrozummią -oo- 
trzebą. I cl właśnie, co najdtużej op:c- 
rali się pomysłowi, stali się zaoakoy- 
rni zwolennikami zniesnatiia wodnej 
z a p o y  między dwiema nńenawidzące- 
rruf się siostrzycami Starego Swlaia.

N A D E S Ł A N E  
fZa te rubrykę Redancla J='e odrcw ‘ada.)
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